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P. Skirmunt w Pradze. 


Lwów, 7. listopada. 
Wierny 'swej tezie — wszechsąsiedzkiej 
zgody — wyjechał min. Skirmunt do Pragi. 


Moment obrany został na tę podróż zupełnie tei 


właściwy; PAR lody pękły dzięki zawar- 
ciu polsko-czeskiej ugody handlowej,.a w nie- 
dalekiej perspektywie widnieją zarysy ugody 
politycznej. 

Pewne koła przypisują wyjazd Skirmun- 
tà jeszcze jednej, niby podrzędnej, a właści- 
wie decydującej o terminie wyjazdu okolicz- 
ności. Oto w Warszawie jęło być nieco gorą- 
co. Brzydko termentująca sprawa umowy Ka- 
rachana z Dąbskim, dymisya tego ostatniego 
w roli ‘kozła ofiarnego i zapowiedziany stąd 
porachuriek jego towarzyszy partyjnych z 
właściwie odpowiedzialną, a ukrytą za kulisa- 
mi osobą — wytworzyły nad głową min. Skir- 
manta zupełnie niepożądane  zgęszczenie 
chmur. Czas zużyty na podróż, może przygo- 
towane gromy rozprószyć, a reszty dokona 
nimb politycznych sukcesów, przywieziony z 
dalekich wojaży, i 

Nie trudno wywnioskować, że prawdy 
w tem niewiele, boć nieobeaność obwinione- 
go bywa: wlaśnie porą najstosowniejszą pod 
przygotowanie aktu oskarżenia. urobienie o- 
pinii, wreszcie zainscenizowanie faktu doko- 
nanego tuż pa powrocie. Dlatego niepewność 
sytuacyi parlamentarnej jest często przeszko- 
dą w podróżach ministrów za granicę, ale ni- 
gdy — powodem. 

Wizyta praska min. Skirmunta spowodo- 
wana zostafa niewatpliwie ‘temi korzyściami 
jąkie daje w stosunkach dyplomatycznych oso 
bista interwencya czynników decydujących. 
Zasadniczo po odwiedzinach takich uderza' o- 
gólne zainteresowanie  przycichającemi u- 
przednie sprawami i szybszy ich proces doj- 
rzewania, : : 

Nadzwyczaj uroczyste przyjęcie. zgoto- 
wane polskiemu gościowi w Pratlze, nasuwa 
Awie alternatywy: albo Czechom naprawdę 
zależy na zbliżeniu do Polski i starają się dać 
temu wyraz w sposób oficyalnv. — alba też 
starają się zdobyć blaskiem i honorami prze-. 
bojem życzliwość gościa, znałeźć w nim sprzy 


(Ciąg dalszy na str. 2-giei.) 
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min. Skirmunt 


Nadszedł czas eawierania traktatów. 
Oświadczył to min. Skirmunt. 


Praga, 6. listopada. 
(PAT) Cz. B. P. W wywiadzie z redakto- |projektowana linia graniczna. W sprawie Wil- 


wiązanie obecne jest lepsze aniżeli dawniej 
„Prager-Presse' — oświadczył minister |na utknęło pośrednictwo Ligi Narodów na 
i Skirmunt, że w Polsce z ustaleniem jej granic martwym punkcie, wobec czego musi być œ- 
nadszedł czas do zawarcia traktatów. Polska |pinia ludności miarodajna. Lekkie pogorszenie 
tęskni za pracą pokojową. Między Polską i ma |stosunków polsko-rosyjskich niepokoi zagra- 
łą ententa w szczególności Rumunią istnieje nicę więcej niż Polskę, albowiem Polska ma 
| analogią, w szeregu zadań i celów. Każdy trak dosyć środków do obrony i dąży tylko do u- 
tat, dążący do ustalenia pokoju, jest dla Polski rzeczywistnienia traktatu ryskiego. Rząd so- 
isympatycznym. Decyzya w sprawie Górnego 'wiecki jest nieprzyjemnym kontrahentem, wal 
| Śląska nie zadowoliła bynajmniej Polaków, czy jednak: z wielkiemi trudnościami gospodar 
ponieważ wielka liczba Polaków którzy ponie czemi i politycznemi, tak, że zaniecha szuka- 
l&i ofiary dla sprawy narodowej, pozostaje na nia sztucznych trudności i okaże lepszą wolę 
terytoryum niemieckiem. W każdym razie roz |do spełnienia traktatu pokojowego. 


Rokowania polsko-czeskie w pełnym toku. 
Praga, 6. listopada. 


(PAT) Cz. B. P. Rokowania między rzą- 
idem czeskim a polskim miħistrem spraw za- 
|granicznych Skirmuntem rozpoczęły się wczo 
ral. Min. Skirmunt konierował z prezyden- 
item republiki w kwestyach politycznych i w 
sprawie porozumienia czesko-polskiego. Na- 
stępnie wziął minister udział w óbiedzie u pre 
zydenta gdzie byłi obecńi między innymi po- 


Isłowie Włoch, Anglii, Francyi, Rumunii i Ju- 
gosławi jakoteż prezydent ministrów dr. Be- 
nesz. Po obiedzie odbył minister Skirmunt 
diaższą rozmowę z drem Beneszem. Omówio- 
no szczegółowo kwestyę stosunków połsko- 
czeskich na podstawie dotychczasowych przy 
gotowawczych rokowań. Rokowania te będą 
się dalej toczyły w niedziele i w poniedziałek. 
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Mn. Skirmunt poruszy w Pradze sprawę irredznty ukr. 
Warszawa, 7. listopada. ;czesko-polskiego układu politycznego dotknie 
(Telef.) (m) „Journal de Pologne“ podaje. że | przy tej sposobności irredenty ukraińskiej, oraz 


minister Skinmunt omawiając w Pradze wa*unki| spra» y zwrotu Jaworzyny Połsce. a 
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NA W TRZECIEM CZYTANIU. | 
Budapeszt, 7. listopada. | NE 
(PAT.) WBK. Zgromadzenie narodowe ucirwa 
tlo w trzeciem czytaniu ustawę o pozbawieniu £ 
dynastyi Habsburgów praw do tromu. Następnie |P 
zgromadzenie odroczone żostało bezterminowo | 
| 15 LETNI ZAMACHOWIEC. A 
| Londyn, 7. listopada. | 84 
(PAT.) Do biura Reutera donoszą z Tokio. — |P 
Sprawcą zamachu na premiera japońskiego miał 
okolo 15 lat. 
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mierzeńcą, z zarazem uśpić czujność i kryty- | 


cyzm. Z dotychczasowych doświadczeń wia- 
domo, że na punkcie bankietowych argumen- 
tów traci polska dypłomacya duże zeszswej Sro 
gości i nięzłomności. p 

Chcemy przypuścić, że i min. Skirmumt 
będzie się mial na baczności, i że Czesi szcze- 
rze myślą to, go gładko i kwieciście przy owa 
cyach i-kieliszkach wypowiadają. Że pomyśl- 
nie załatwiona zostanie sprawa Jaworzyny. 
Że przyszły układ polityczny z Czechosłowa- 
cyą przygotowany będzie w sposób, dający 
nam prócz wyrzeczeń i zohowiązań pewien 
ekwiwalent w realnych korzy ściach. 

Na dalekim planie podobna istnieje zamiar 
wyjazdu z Pragi do Paryża i Londymi. Ta ko- 
lejność trzech stolic wskazuje. że w grę wcho 
dzi sprawa Małopołski Wschodniej. Tu ży- 
czyć trzeba p. Skirimuntowi pełnego powodze 
nia. Czas już wysoki na definitywny krok na 
arenie międzynarodowej, na taki zwrot, któ- 
ryby z jednej strony zakończył istniejące w 
mniemaniu zagranicy nieszczęsne prowizo- 
ryum, a z drugiej raz na zawsze odegnał od 
kraju grozę interwencyi obcych i swojskich— 
w rodzaju projektu autonomicznego P. P. S. 


Karygodne zan edbania. 


Luki propagandystyczne. 
.(Krespondencya własna „Gazety Wieczornej".) 
Warszawa, 5. listopada. 
(X) Wyobrażam sobię scenę następującą: 
Do Parytka, Londynu, Bertina, Wiednia fid., 


do wszystkich centrali życia politycznego i kuźni 
światowej opinii publicznej, telegraf przyniósł dzi- 


„GAZETA WIECZORNA” 


artykułowej napisać, znałazłyy posłuch i miejsce 
nawet w pismach, poza tem da nas Zacnowuia- 
cych obojętność, a bodaj nawet i w pismach nam 
| nieprzychyłnych. : 

Pokusie, aby dać natychmiast po otrzymania 
władorrości, krytyczne jei maświetlenłe — nie o- 
prze się żądna wiełkę redakcya. Oczywista — na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości Bo w kiia 
dni potem już lamy pisma są zamtikerięte... Potem 
zapóźno ... 

A teraz pytam: 

W ju redakcyach enropajskich i amerykań 
skich obecnie, ex re rewełacyi twowskich, byl 
nasi ludzie z gotowemi inlormacyami, gotowymi 
| artykułanyj ? 

Mam wrażenie, że do tych redakcyt przyszli 
| ludzie z naświefleniem faktu. Nie byli to jednak — 
Połacy... Przyszli agenci Lenima, przyszli też 
emisaryusze jędnej z rozlicznych „Ukrain“. Żąd- 
nym wiedzy redaktorom trnmaczylł oni, że cara 
ta afera to „intryga” polska, wydymane do wiel- 
kich rozmiarów kłamstwa, że adnego „sąwietu” 
„nie było, że w murach Świętojurskiej bazyłikt u- 
|prawia słę f tylko modły itd. 

Następstwa są znane (od trzech hat wctęż się 
iz memi spotykamy): prasa zagraniczna w swej 
| przeważającej większości albo sprawę zbagatel- 
zuje, gubiąc ią w powodzi „sensacyjmości”, albo — 
skieruje ostrzem przeciw nam, patrze: będzie na 
nią przez okulary imspiratorów nam wrogich... 

Do Ncha, gdzie nasza propaganda? Kto dziś 
w stolicach europejskich, w państwach, których 
dziennikarstwo jest potęgą Światową, pisze arty- 
kuły, dostarcza materyału redakcyom, inspiruje 
dziennikarzy ? 

Prócz kiiku pism (na palcach jednej ręki modną 
je wyliczyć) na które mony wpływy, reszte obsłu 
guiemy „dyplomatycznie“. T. j. dypłomata zagra- 


wna wprost frapującą wieść: Qto w katedrzę mniczny zażąda od Warszawy autentycznego „ma- 
grecko-katolickiej we Lwowie odbył się -— So-| terysdf. W Warszawie zasiądzie „referent* do 
wiet; w murach, w których dotąd obradowali si-i pracy: zajmie się zbieranien materyału, ułoże- 
wi kanonicy, komentowali przepisy wiary, osą-|miem nudnego, tasiemcowego „memoryału”, który 
dai sprawy wiernych, do zielonego stołu obrad drogą slużbowg półdzia przez szereg instacyi do 


ząsłedii — komuniści... Ba, co więcej, poważny” 


nmich stał na straży i pilnował, by w metropolii 


wymyka hr. Fredry, spadkobiercy ks. Sembratowi-| 


cza, nikt nie przeszkadzał pstrokaciźmie delegatów, 
złożonej z kiikemastu żydów, kiiku alewów Dzie- 
rzyńskiego, pojedyńczym przedstawicielom róż- 
nych narodowości, spokojnie obradować... 
Wycahrażąam sobie minę redaktora nisma fram- 


cimmkiego, angielskiego, niemieckiego, który otrzy” | 


mał taki telegram.. Każdy stary praktyk, wywie- 
trzy tu „Ssensacyę pierwszej klasy“, każdy chce 
sę przed swymi czytelnikami popisać, iż zna tło 


sprawy, zawiązki przyczynowe, tendencye, ceke.: 


W redakcyi po otrzymaniu takiego telegramu 
— ruch. Tło jest przedewszystkiem egzotyczne: 
klasztor — katedrą — tajny sowiet — mnich ną 
czatach — leża przygotowane i prowianty nagro- 
madame, by „splskowcy" nie musieli opuszczać 
miejsca tażemniczych obrad... 

Ale poza tem każdy rozsądny redaktor musi 
wyczajć, źe poza temi agzotycznemi skcesoryami 
kryje się — bandzo poważna sprawa polityczna, 
że poza upstrzeniami reporterskiaemii bizantyńskim 
kolorytem catei afery ukrywają się daleko w przy 
szłość sięgające temdencye... 

Jako stary dziennikarz znam te klopoty re- 
4daktorskie. Ze Świata dochodzi wieść, którą rado- 
by się zgłębić. wyjaśnić, ustąsunkować, pubłicy- 
stycznie wyzyskać. i 

W tym momencie pracy redakcyjnej z otware 
temi ramionami wita się informatora, rzeczoznaw" 
cę, wogóło człowieka, który może więcej powie» 
dzieć, nig daje nam telegram. 

Ręczę, że gdyby dziś w redakcyach pism za- 
granicznych pojawił się Polak, któryby naświetlił 
tio kongresi sowieckiego w murach Św. Jura we 
„Lwowie, wykazal przyczynowe związki, rolę ga- 
równo gospodarza lokalu, arcybiskupa greckor 
katolickiego, jak | tych, którzy się w tych murach 
wa obrady zebrał, związek przyczynowy między 
zamachem na Naczelmiką Państwa a spiskiem o- 


„aprobaty“, potem ten memoryal poczaka na ku- 
ryera, który go odwiezie do placówki zagranicz- 
moj, zaś ta prześle go redakcyom wtedy, gdy się 
nada na... makulaturę, lub... do kosza. 
~ Czy mamy dziś zą granicą ludzi, któszyby 

naprawdę utrzymywali kontakt z prasą, wyscyski- 
'wali każdą konjunkture, każdego dziennikarza, 
chcącego mięć faktyczny materyal z miejsca, na» 
tychmiąst, bezpośrednio po każdym fakcie? 

Czy zawsze mamy czekać, aż nas ubiegnie 
— strona druga? Czy mam przypominać, że tuż 
po plebiscycie na*Górnym Śląsku cała prasa eu- 
ropejską odbrzmiewała înformacyami -— niemiec- 
kiemi? Że nasze późmiejsze „memoryały* były 
musztardą po obiedzie? 
| Nasza niezaradność w tej mierze rywalizuje 
z naszą małostkowością. ! 

Tej matostkowości chciałbyrn poświęcić kika 
szczerych, meskich słów. 

Nam się zdaje, że 'teśli powiemy o „Berliner 


nych słów, łeśli stę będziemy o prasię niemieckiej 
wyrażać kąśliwie, czy nawet obelżywie — to àa- 
jemy tem dowód patryotyzmu i wyższości. 

Rzecz przedstawia się nieco powatmiej. Prasa 
niemiecka jest źródłem informacyinem nie tylko 
dla Niemiec. Pisma niemieckie inspirują: Danię, 
Holandyę, po części Anglię, państwa Skandynaw- 
skie, Amerykę Półmocną, Brazylię, Japonię. Sze- 
reg państw na świecie oryentuje się z pism nie- 
mieckich. Oczywista nie bezwzgtędnie, lecz po- 
równi z prasą francuska i angielską. (Kontakty pra- 
sowe Berlima, Frankfurtu, Wiednia, sięgają daleko. 

Na to nam oczu zamykać nie wolno, ni nad 
item przechodzić da porządku. 

A teraz pytam: co zrobiono, hy przecież do 
tej prasy zyskać pewien przystęp? Kogo mamy 
w Borlinie, Wiedniu itd, ktoby tych spraw pitno- 
wal? Lub choćby był przeciwwaga niezliczonych 
agentów tAziennikarskich ukraińskich, rosyjskięń, 
żydowskich? Czy wysłaliśmy do tvęh źródijsk 


Tageblatt“, czy „Nene Freie Presse“ szereg moc-| 
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rzyść 
wrogi? 

Nie, nie, nam tego wszystkiego nie trzeba... 
My z najzimniejszą krwią i z całym spokojem pa- 
trzymy, jak nam w Berlinie w dziennikarstwię 
buty szyje Ukrainiec Eugeniusz Lewickij... 

A takich Lewiockij'ów jest na Świecie legion. 

Nas to zupełnie nie wzrusza... 


lub choćby odbarwiać  przejaskrawłenią 


że spraw ruskich. 


Niędoszłe maniiestacya. — Nastroje prasy. — 

Autonomia  Niedziałcowskiago. Polityka 

wiród ludności wiejskie. — Częsi pośredni- 
kamli. 


L To adl 


Miesiąc listopad przeznaczony był przez ru- 
skie organizacye polityczne na demorstracyjnu o- 
kazanie Polakom swej siły ekononteznej, kultu- 
ralnej i politycznej, a głównym celem tych de- 
uioustracyi miało być -vodniesięnię ducha hidnaści 
wejskiej i utrzymanie icj nadal pod swoim wpły< 
wem. Cały miesięc, począwszy ad 1. bm. aż pra- 
wie do ostatniego wypekriono szeregiem zwoła- 
nych do Lwowa walnych zgromadzeń towa- 
rzystw ruskich, wpra*rdzie przeważnie ekonomů- 
cznych i katuralnych, lecz właśnie na takich agro 
mądzeniach usuwających się z pod kontrol rzą- 
du, można najspokojnięj uprawiać politykę. Aran- 
żerom szło o tą, aby przed zaproszonymi „ad boc“ 
deiegatami włościańskymi a następnie przy po- 
mocy prasy pochwalić się pracą „dia dobra naro: 
du“, i zachęcić go do dalszej walki. Stało się jed- 
nak inaczej, Wykrycie spisku ukraińskiego a na- 
stępnie kongresu Świętołurskiego, popsuło cały 
ten program. Przywódoy ruscy znałoźli słę w 
więzieniu a prasę zawieszono. Zapowiedziano 
wprawdzię zgrotmmdzenia odbywają się płarowa 
i prawie codziennie lecz bez spodziewanych mani: 
j festącyi i pod ścisłą komtrola. 

Trzeciej rocznicy 1. listopada poświęcił 
wstępny artykuł „Wanpered*. Przewrót listonwdo" 
wy nazywa on uświądomieniam  rewolucyjnem, 
| przebudzeniem się szerokich, ukraińskich mma it- 
dowych na ziępiiąch ukr. b. państwaTaustryackie- 
go. Frzebudzeniu temu jednak stanga na prze- 
szkodzie wielka orężna walka narodowa, która 
zaabsorbowała dużo sił i popchngła wymadki hi- 
storyczne na nieodpowiednie tory. Pociesza słę je- 
dnak, że raz podniesione hasło me da Się na za- 
wsze zdławić, zaślepić mem, bo wchodzi ono w 
| krew i kości miłonów, które mem żyła, kukywnj 
ją w swej duszy, ażeby w dogodniej chwili pod- 
nieść je na nowo i rozpocząć za nie nową wal- 
kę. Inaczej uczch tę rocznica „Rilnyj Kraj“ także 
w artykule wstępnym. Stojąc na sławowisky, że 
spór malsko-ruski powinien był być załatwiony 
bez rozlewu krw} pisze: „Zamast utworząć 
wspólny rząd, wzięć władze w Swe ręce a prag- 
nących wojny zamknąć pod kducz, polska i ukradń- 
ska stroną rozpoczęły na zlamanie karku wyda- 
wać rozmaitym elementom broń, farmowąć bo- 
jówki ipod fałszywemi patryotyczuemi hasłami 
razdlmuchiwać żadne krwi instynkty. „Przeżywam 
iec przez długie. miesiące psie refłeksye w cych- 
mącej atinosferze galic, — pisze „R. Kraj“ — mi 
mowali przechodziła nieraz przez mys, jakby to 
było pięknie, gdyby od samego początku, sprawę 
wschodnio-galicyjską wziął był w ręce, poważny 
|areopag polsko-muski". Ponuro zapatrułe się „R. 
|Kraj“ na dalszą przyszłość Małopolski wschodniej, 
jeżeli nie zdobędziemy sia na współną, siną pol- 
sko-ruską władzę i nie staniemy się dobrziani sg- 
lsiadami. „Wówczas tylko zejdzie i rozwinie się 
ziarno idgi podniesionej na wiosnę 1920 r. przęz 
Piłsudskiego 1 Petiure, gdy wiaraczał na Wielką 
Ukrainę. Z tej idei musi wyjść nicyatywa upo- 
Ew R stosunków między obn narodami na 
zasadzie: „Wolni z wolnymi, równi z równymi" i 
wówczas wreszcie urzęczy wisini 
„Pereat eugig, crescat humanitas“, 

Projekt autonomji dla ziem Małopolski wscho 


się marzenie 


becnie odkrytym, łączność między wycieczką Ka- |publicystyki światowej łudzi odpowiednich?  Pi-|dniej opracowany przez posła Niedziałkowskiego, 

rola na Węgry a zajściami we Wschodniej Mało- | szących dobrze po niemiecku? Umiejących zdo- | nię znalaz! przychyłnego przyjęcia w prasie m 

polscę itd, — ręczę, że człowiek, któryby to dziś bywać tereny dziennikarskie, wyzyskiwąć rywa- | skiej, Zwalcza go „Wnered”, bo nie ma jeszcze pe 

mial wyceksplikować ustnie szefom redakcyi pism | lizacye wydawnictw poszczególnych, uprzedzać | wnię dokładnych instrukcyi od swoich czerwo- 

wiatowych zagranicznych | dobrze to w formie | szbkościa informacyi. inspirować na nasza ko- | nych protektorów, krytykuje go i „R. Kraj", dia 
È . 
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„GAZETA_WIECZORNA* 


którego lmia przecinająca Galicyę wschodnią jest mowie o „Cłach i zagranicy“, wygłoszone: w wie powstaną, ze słowem „wolność!“ na t- 
„prawie“ mie do przyjęcia. Idzie mu oczywiście Plymouth 8. stycznia 1910 r. jstach. Dlatego przychodzę do was, którzy „ie- 
głównie o Lwów i zagłębie borysławskie. Stoi — Przewodniczący oświadczył, iż prze- steście mężami a w których żułach zmieszana 
jednak na stanowisku, że sprawa ta musi być za- ciwnicy nasi bardzo pogardliwie wyrażają się | jest krew celtycka z dobrą kr*%ią saską. Przy 
łatwiona w kraju a nie za granicą, bo w ten Spo- |0 mej skromnej osobie. Niech będzie! Ale ja chodzę do was. jako potomek rasy, która od- 
sób możnaby uzyskać od- Polaków większe u-|mam przecie jedną rzecz. wspólną z panami z parła legie Cezara i wzywam was do broni 


stępstwa. 


|Zachodu (partya Torysów). Wśród swej lud- |przeciw jeszcze podstępniejszej i niebezpiecz- 


Z okazyi ostatniego spisu ludności w Mało- |ności mają oni cdpowicdnią domieszkę «el 
polsce wschodniej, okazuje się, ze agitatorzy ru-itów, Przeciwnicy nas; wenawidzą ich. Nie 
scy mają jeszcze wielki vspływ na ludność wiej- znajdziecie iednej mowy szlachetnych lordów. 


ską, czego dowodem jest jej prawie masowy cho- 
ciaż niczem nie usprawiedliwiony opór przeciw te- 
mu spisowi. Lada przemówienie, lada świstek u- 
lotny potrafi ja podniecić do zuchwalstwa, a z o- 
statnich wypadków powinny władze wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencye jak również i ci, łató- 


jw której nie byłoby napaści na biednych Lei- 
tów. Otóż największym moim grzechem iest 


niejszej napaści na wolność i prawa  ludnośgł 
naszych wysp. 

Tak mówił Lloyd George w r. 1910. 

W r. 1921 na jego rozkaz celtycką Irlan- 


dyę przebiegają żołnierze angielscy na plat- 


ito, iż mam w żyłach swych krew celtycką. formach samochodowych, paląc domy. roz- 
|Wogóle Anglik ma w żyłach swych znacznie strzeliwując Irlandczyków, prześladując i gnę 
więcej krwi celtyckiej, niż chce przyznać i|biąc ludność, ciągnąc ideowych Celtów do 
gdyby z żył jego każdą kroplę krwi celtyckiej więzień. Bratobójcza wojna nie tylko nie u-, 


rzy nie stykająć się z ludem ruskim deklamują po |wycedzić, wygiądalby bardzo anemicznie. Fe |cichła za rządów „przedstawiciela rasy, któ- 


wiecach ł (kawiarniach o jego apatyczności poli- 
tycznej. 

W poważnych sterach ruskich utrzymuje się 
od kifku dmi rogłoska, że rozstrzygnięcie sporu 
polsko-ruskiego weszło w poważną fazę a poŚśred 
nictwa między obu stronami podjęli się politycy 
czescy. i 


Z DMIA. 


„Wielki Celt“. 


-Zakliczyn w listopadzie. 


J 

Mam zbiór przedwojennych mów Lloyda 
George'a zebranych w tomie, zatytułowanym 
„Lepsze czasy ". 

W tomie tym jest też krótka charaktery- 
styka mówcy. 

Lloyd George jest — jak wiadomo — Cel- 
tem, Ściśle mówiąc — .Kimbrem*. Pochodzi 
e Walii, gdzie okrągła 5090 ludności używa ję- 
zyka kimbryjskiego, jako języka towarzyskie 
go, gdzie istnieje żywa literatura celtycka, są 
celtyckie szkoły a nawet celtycki uniwersy- 
tet. Zaznaczyć też trzeba, że Kimbrowie siłnie 


bronią swych praw narodowych na terenie ko' 


ściełmym a prócz tego domagają się swego 
własnego, krajowego parlamentu czyli seimu, 
który niewątpliwie otrzymają. ' 


Oto ojczyzna Lloyd George'a. 
A oto, co powiedział „Lloyd George“ 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


w + 


go właśnie lordowie chcą: Anemiczny Anglik 
nie będzie miai dość si! do stawiania im oporu. 
Zaprawdę, lordowie traktują mnie jak cudzo- 
ziemca a przecie moja rasa mieszkała tu już 
przed 3000 lat. 

Ale lordowie nienawidzą Celtów za ich 
nieżwyciężoną miłość wolności. Celta można 
lzdeptać — i to się stało; można go gnębić, i to 
też się stało; można go uciskać — Bóg świad- 
kiem, że go uciskano. Ale nigdy nie zduszono 
Iw nim namiętności, z jaką rwie się do wolno- 
|ści. Strąćcie go w błoto: Jego dzieci i wnuko- 
| 


ra odparła legie Cezara“, 
się, jak nigdy. 

1 cóż! „Wielki Celt“ wie, że „Celta można 
lzdeptać". To się już stało — więc może dziać 
się dalej. Zato dziś Lloyd George jest opatrzno 
ściowym rmężem Anglii, a kiedyś tam — byle 
nie dziś! — dzieci zdeptanych Celtów pow- 
staną z okrzykiem „wołność” na ustach. Czas 
ma czas, Lloyd George — nie! Więc? 

Ters. 


ale rozpłomieniła 


Zjazd polskich inżynierów Kolejowych. 


Sprawy ścisłe fachowe. — Wnioski natury ogólnej. — Wilno lub Lwów miejscem następnego 
Zjazdu. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczomej“.) 


Warszawa, 5. listopada. 

W popizedmiej korespondencyi referowałem 
jeden punkt programu zjazdu, mianowicie sprawę 
dotyczących uposażeń inżynierów i sprawę popra- 
wy ich bytu. Obecnie podam przebieg obrad w 
Sprawach Ściśle fachowych odnoszących się do 
organizacyj, względnie poprawy gospodarstwa 
kołejowego. 

Z referatów fachowych wygłosił inżynier Gą- 
sowski z Warszawy — ozólny stan kolejnictwa 
polskiego w związku z polityką wewnętrzną pań- 
stwa i najbliższymi wyborami do Sejmu, a inżynier 
O pruskim systemie ko- 
zastosowania go u nas. 


Waszanski z Poznania: 
lejnictwa i możliwości 


zoeter. przęnłkający cały wszechświat i wszech- 
istnienie, że ten zoeter stanowi jego siłę życiową, 


Sprawy te przekazano sekcyi eksploatacyineh 
która doszła do przekonania, że systemu pruskie» 
go mie należy stosować u nas. 

W dalszym ciągu debatowaro nad premiowa* 
intem na kolejach, przyczem 'oświadczono się nje. 
| tylko nad zachowaniem obecnych premii (warsztą 
i ty) ale nad rozszerzaniem premii w Wydziale d*0 
gowym, eksploatacyjnym ewentualnie zasobó v. 

Z dalszych spraw odczyty o konieczności u. 
stalenia typów parowozowych na.polskich kolea 
EPM oraz oczyszczania wody kotłowej z po xiuię- 
ciem potrzeby przemywania brzekazano zarzado» 
wi Zwiłąku do przestudyowania. 

Z obrad sekcyi eksploatacyjnej podnieść male 
> NODE TCZYPKOCZE TAI 0 UAG TEE BITE prea 
czyli duszy — i to jest ta chwila, w której ma twa: 
rzy medium, czyli w tym wypadku komającega 


w 


której siedliskiem w ciele fizycznem jest ciało ete- | czlowieka często widać straszliwą grozę przera« 
ryczne — wiemy, że człowiek mie posiada jemu | żenia: widzi on swego sobowtóra, czyli swe ciała 
tylko właściwego odrębnego Życia, że to wszech- | eteryczne, zwłązane jeszcze owa taśmą flwidalną 


Z zagadniań o śmierci. 
życie indywidualizuje się tylko na krótki przeciąg |z jego fizycznem ciałem. Taśma się wydłuża co- 


Odczyt wygłoszony w dniu 28. października 
br. w sali Towarzystwa Muzycznego. 


(Ciąg dalszy.) 


"8 tu już staniemy, by nie wkraczać w obręb 
M ielnej nauki okultystycznej, jej formy religij- 
nej, czyli teozofii, 


Tak więc każde ciało jest życiemi dla niższe-' 
go pierwiastku, a formą dla wyższego. Wszystko | 
w wszechświecie jest tyiko przejawem  rozmai-: 


tych form wibracyi, Kiedy jedna jej forma ustaje, 
następuje druga defikatniejsza — wibracya Świata 
naszego Zewiwirznego, która dia naszych zmy- 
słów tylko w milionach drgmień eteru na sekundę 


jest przystępną, robi miejsce dla formy wibracyi, ' 


którą na kwiniikony drgnień na sekundę obliczyć- 
by można, a i dla tej zawrotmej liczby mam w 
mem ciele odpowiedni aparat, który ją przyjąć 
może, i ta forma wabracyż, tworzuca oczywiście 
calkiem inne życie w innych wymiarach, ustaje, 
hy nowe życie mogło się rozpocząć w formie wi- 
bracyi,gdzie pojęcie liczby jakiejśkolwiek calkiem 
zanika, wszystko w jedno, a jedno z wszystkiem 
się zlewa. 

Ale io już sa zawrotne filozoficzne spekula- 


gye, niczbędne dla zrozumienia nauk okułtystycz: | 


avch, ale mie dające się rozprowadzić w 
odczycie. Powróćmy zatem do naszej 
wędrówśi naokoło śmierci. 

Wiemy już, że człowiek wchłania w siebie 


jednym 
meozolnci 


czasu, który w człowieku życiem nazywamy, a Z 
chwilą Śmierci opuszcza ciało, by zlać się z po- 
wrotem w oceanie ogólnego Życia. 

I tem powyglnem wyłanianiem się cial ete- 
rycznego siedliska życiowej siły rozpoczyna się 
I śmierć. os 

Siła życiowa oczywiście nie słabnie, jest zá- 
wsze tą samą, tylko aparaty, na jakie działa, zu- 


zwanego starzeniem się lub chorobą, nie są zdoł- 
ne tei siły odpowiediio zużytkować, coraz mniej 
są w stamie wchłaniać dostateczną 
eteru — nazywamy to słabnięciem jej siły — aura 
w zepsutym organizmie nie promieniejuje silme na 
zewmątrz, ale promienie jei pokladaią się fak 
zwiędłe kłosy wzdłuż powierzchni skóry, mie bro- 
nią już przystępu różnych mikrobów, ami nie są 
zdolne je z chorego organizmu wyrzucić — naczy- 
nia krwiionośńe tracą swą elastyczność, ciałka 


żyły się już to wskutek biologicznego procesu, ! 


ilość tego za- | 


|raz więcej, ciało eteryczne coraz dalej od czło” 
,wieka odbiega, częstokroć bierze korający  czło* 
| wiek to własne ciało eteryczne za zjawisko poza» 
grobowego ducha jakiegoś ukochanego zmarłego, 
(który go do chwały wiekuistej powołuje, aż wre- 
| szcie, taśma iluidalna się zrywa — ciało żyć prze- 
'stało -— isst teraz tylko martwą, bezużyteczną 
'masqg narządów, która oczywiście z człowiekiem 
iako takim teraz fuż zupełnie nic wspólnego nie mą 
W chwili śmierci, kiedy się już proces wy- 
.mwałania astralu odbywa, następuje prawdopodoh 
nie w każdzan wypadku osobl*wa chwila niesły- 
|chanie intenzywnego jasnowidzenia. W transce« 
dentalnej miarce czasu, w przeciącu jakiegoś ue 
| łamku sekundy, przewała siłę przed oczyma duszy 
wizya całego życia. jakie człowiek przeżył w nica 
Dojętej jasności i dokładności. Czas rozłożony w 
| naszem życiu na trzy miary przeszłość, teraźnieje 
„szość i przyszłość, zlewa Się, w jedną iedyną cnwie 


i 


lkrwż w niedostatecznej ilości produkowane nie są 1 teraźniejszości, w której życie staje przed o- 
lw stanie uwięzić dostatecznej ilości zoeteru — Czysna jako jeden obraz z tak niesłychaną wyras 
! organizm przestaje, jak prosta zużyta maszyna ZistoŚcią, że nawet rzeczy. które nindy w świado+ 
funkcyomować, aż wreszcie przychodzi tak zwa- tości nie postały, się nagle uświadamiaja. I to jest 
|na ostatnia chwila, którą konaniem nazywany, |ta chwila, w której i przyszłość się uławnia, a 
! Gitare tein onea r E umo Sae a an jest fakt, że obłąkami w tej chwili odzy- 

À skeja zupelay przytomność: dowód, że nie dusza 
i choruje, tylko jej narzędzie móżg,-— z chwilę, w 
| której eteryczne ciało wraz z astralem chore na- 
|rzęcły opuszcza, przejawia się nietykalność duszy, 


IC. d. qì 


izużytym organizmie odbywać się nie może, Wy- 
|rywa się z ciała, opuszcza je tak, jak w zwykłe 
į gksteryoryzacyi z koncentrycznemi warstwami, 
i ciało sąty wnieje, koncentryczne warstwy odu 
i kształtują się w fluidal odyczny, Siedlisko astralu | 


= 


Str. 4 „GAZETA WIECZORNA” 


Mr. Orto 


ży, że w dyskusy? o orzanizacył wydziału ruchu 
oświadczono Się za projektem inżyniera b. prezesa 
dyrekcyi kolet we Lwowie p. Rybickiezo (zapro- 
wadzenie inspektoratów konserwacyi, ruchu, me- 
chanicznych i handl.-przewozowych) jako pierw- 
szych jednostek służby cgzykutywnej. Co do sia- 
nowisk w Wydziale ruchu uchwalono, że na ra-| 
czełmych posadach powinny być siły techniczne 
w służbie ruchu wyszkolone. 


Ustąpienie szefa d p. organiza- 
cy nego w min. kolei. 
Warszawa, 7. listopada. 


(Telef.) Szef departamentu organizacyjne 
go w ministerstwie kolei żełaznych inżynier 
Kazimierz Zipser jeden z pierwszorzędnych 
znawców kolejnictwa i znakomity urzędnik 

W  sekcyt drogowej przedstawił inżynier |kolejowy został zamianowany zwyczajnym 
Hemme! z Ministerstwa koki żelaznych referat o ‘profesorem kolejnictwa na Politechnice lwow- 
ozganizacyi Wydziałe drogowego. Ożywiona dy- 'Skiej. l 
skusya przyniosła tylko taki rezukat, że organi- Ustąpienie tak bezstromie i dla dobra o- 
zacya Wydziału drogowego powinna być iedno- |gójnej sprawy pracującego technika w mini- 
stopniowa. Go do ochrony tytulu inżynierskiego |sterstwie kolej. wywołało ogólny żal w sfe- 
oświadczoro się za przyznaniem tego tytułu jedy- |rach inżynierskich. 

"ne absolwentom nałwyższych uczelni technicz- Powiadają wtajemniczeni, 

nych, o ile mają przepisane egzamina. W sprawie prawnicy w ministerstwie kolej. Ski». 
stasunku inżynierów kolejowych do Sejmu  WY-|cę z radości. że pozbyli się człowieka, 
borów zapadły uchwały, że należy dążyć do prze-|swojemi zdolnościami 
prowadzenia wyboru większej niż dotychczas ilo- 
ści najmdolmejszych inżymerów do Seimu, bo tyl- 
ko dobrzy fachowcy mogą się przyczynić do u- 
chwaleria racyonatrych ustaw państwowych. Cha 
rakterystyczną jest uchwała Zjazdu, że działalność 
Związków ogólnie zawodowych, które przerodzi- 
ły się w drugą władzę iest szkodliwą i uchwalono 
zańądać od Ministerstwa, aby nie zwakniało pra- 
ogwników kołejowych ze służby do pracy w 
Związikach. 

Nie chcąc wymieniać wielkiej ilości zapadłych 
wniosków, wspomnę o 2 wnioskach natury ogól- 
nai a mianowicie: 

1) Zarnaczono, że Wiłno jest czysto połskiem 

miastem i że przynależność jego do Polski nie po- 
winna podiezać najmniejszej kwestyi; 
2) że wschodnia Małopolska, w której praca 
kulturalna spoczywała na. barkach Polaków i o któ 
rej przynieżność do Połski tylo krwi polskiej się 
przelało, nie może być odłączona od całości Pań- 
stwa. 

Prezydent miasta inżynier Drzewiecki zaprosił 
pewna część uczestników Zjazdu do teatru Wiel- 
kiego na przedstawienie, za co mu się należy ze 
stromy uczestników serdeczną podzięka. 

Komitet Zjazdowy pod kierownictwem ogół- 
nie szanowanego iniżyniera Stolzmana wywięzał 
się znakomicie: ze swego zadania t pod wzgłędęm 
gospodarczym, a kilka wspólnie spędzonych dni 
złączyło na tym płerwszym Zjeździe kordonami 
myśl i wychowania rozdzielonych inżynierów z 
pod 3 dawnych zaborów. 


nie bral udziału w żadnych 
steryalnych. 


Dskoracya Obrońców Lwowa, 


Lwów, 7. listopada. 


(mg) Wczoraj o godz. 11 przed południem 
odbyła się w koszarach przy ul. Jabłonow- 
|skich piękna uroczystość, mianowicie dekora- 
cya obrońców Lwowa Krzyżem Walecznych 
za męstwo w walkach w okresie od 1. lutego 
|do połowy marca 1919 r. Uroczystość miała 
charakter Ściśle wojskowy. Przybyli na nią: 
dow. O. G. gen. Jędrzejewski, szef sztabu pułk 
Rylski, dow. V. dyw. pułk. Thuilie z gronem o- 
ficerów oraz major franc. Lureau. 


wa piechoty i orkiestra garnizonowa. 
Jędrzejewski odznaczenie kilkudziesięciu ofi- 


bom. Oto nazwiska: 1) plut. Bukowiecki Jan, 


ppułk. szt. gen. Błeszyński Jerzy, 6) ppor. Bi- 
sanz Otto, 7) kpr. Bielecki Andrzej, 8) por. Be | 
dnarczuk Stanisław, 9) sierz. Baran Mieczy- 
sław, 10) plut. Balewicz, 11) cyw. Rudołf 
Chmura, 12) por. Chmiel Aleksander, 13) St. 


i E PRZE postanowić majst. Drezowski Józef, 14) uł. Dreszer Filip, 
p re r oe Zjazdu 15) szereg. Domański Feliks, 16) st. majst. Di- 
oraz miejsce. Postawiono życzenie, aby o fe moč- | 1 r ; 
a ) było miejscem przyszłego POr. Hubel Tadeusz, 19) mjr. Kwiatkowski Ro 
ajj kopy znów aR NĄ muald, 20) por. Kwiatkowski Roman, 21) ppor. 
Przewodniczącemu ini. Rybickiemu, którego |Krupa Stanisław, 22) ppułk. Kraus, 23) sierz. 
wybrano przez akłamacyę do komisyi Mię d 
mej koleinictwa polskie tworzącej się przy 
T Ai eyci w Warszawie zgo-|Koeba Stefan, 27) Kasza Władysław, 
towamo za znakomite przewodnictwo owacyę. u 
Dodać jeszcze należy, że prezes Rybicki w Kogo 
swoich fachowych uwagach nas orzantzacyą ko- | -PWCAHX, 
kirictwa wykazał nadzwyczajną, znajomość ko- 
teinictwa ił zwrócił powszecimą uwazę na siebie 
wszystkich uczestników. Według ogómego zdania 
polskich techników, powinien prezes Rybicki sta- 
nać na czele komisyt orzanizacymej w Minister- 
stwie kolejowem, gdzie przez ustąpienie tak Za | 
komitej siły, jaką był dotychczasowy szef depar- 


cjszek, 25) kpt. Klimka Stanisław, 26) por. 
28) szer. 


Bolesław, 31) mir. S. G. Ludwik de 
32) szer. Litwor Franciszek, 33) 


Niema! wszystkie odłozi zasiane. — Zagraniczne 


Warszawa, w listopadzie. 
Wiceprezes C. T. R. p. H. Wąsowicz, oświad- 


tamentu orgawizacyjnego, a obecnie profesor F: ) 
lwowskiej politechniki p. Zipser, powstała poważ-|czył współpracowaikowi jednego z pism Ró" 
na luka. skich, tł 


W zjeździe brało mdział około 500 inżynierów. Foys 
Było również kifku szefów departamentów ? garst- y `: d 
ka inżynierów Ministerstwa kolei żełaznych. O ile warunki atmosferyczne nie przeszkodzą, 
Z prezesów dyrekcyi brali żywy udział w|5POdziować się nałeży sprzętu przedwojennego. 
Zieżdzię tviko dwaj, a mianowicie prezes Jakubo- | Niezmiernie „WAŻNĄ rzecza jest uprawienie wszy- 
wiz z Warszawy i prezes Landsberg z (Wilna. | SAich odłogów. e di 
Zwróciło uwagę, że z Małopolski mie było żadne-| W b. Soczi ków Małopolsce 
A Jedynie wschodnie powiaty Małopolski, są nieco 
pod tym względem zaniedbane. 
~ Łatwiejszy dowóz nawozów, jak map. Super- 
I fosłatu odświeżył glebe i mż dziś spojrzawszy na 
pola. wróżyć moma obfitość zboża ozimego. 
f Urodzaj zbóż jarych był w tym roku słaby, 
.|co odbije się ua plantacyi buraków cukrowych, 


stan zasłowów tegorocznych lest zuperme 
| 


że b. austr. lian, 


Pomyślny stan zasiewów w Polsce, 


— Zapowiedź dostawy nawozów amery 


sierz. „Laszidewicz Jan, 34) szer. Mictla Zyg- 
munt, 35) inwaL Metz Jan, 36) ppor. Myśka 


i Witold, 37) por. Olszański Witalis, 38) por. O- 


grodnik, 39) mjr. Orkisz Antoni, 40) ppłk. w. 
lot. Perini Kamilo, 41) kpr. Pawłowski Leon, 
42) mir. Paykart Bolesław, 43) Dziek. ks. Pa- 
naś Józef, 44) por. Repetowski Adam, 45) 
sierż. Stefański Jakób, 46) maist. Stechnie Sta 
nisław, 47) ppor. Stebełski Aleksander, 48) 
płut. Starowicz Wincenty, 49 kpt. Stawasza 
Stanisław, 50) pchor. Skrywanek Franciszek, 
51) sierż. Sobolewski Mikołaj 52) ppor. 
Schwetz Adam, 53) ppor. Tymków-Krans Jó- 
zef, 54) ppor. Theuer Roman, 55) ppor. Trzpi- 
ta Henryk. 56) ppor. Zajączkowski, 57) sierz. 
Zawodny Mieczysław, 58) sekc. Zaziemski Ju 
59) chor. Żmuda Stanisław, 60) plut. 


rę-|Zwaczka Antoni, 61) ppor. Żyła, 62) ppor. Ze- 
Óry |pióra Tadeusz, 63) kpt. Wyporek Antoni, 64) 
wybił się na pierwszy |cyw. Weber Kazimierz, 65) plut. Wolski Jan, 
plan, a zawsze skromny i na uboczu stojący |66) szer. Urzyński Stanisław, 67 piit. Udycz 
intrygach mini- | Fan. 


W chwili dekoracyi żołnierze sprezento- 
wali broń, orkiestra odegrała hymn narodowy 
Odznaczeni po kołei odebrali odznaki z rąk 
dowódcy. Odznakę poległego Śp. ppor. Tetrera 
wręczono matce zmarłego. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się defiłada przed gen. 
Jedrzejewskim i odznaczonymi. 


Mały feileton. 


W. RAORT. 
Jesienią.. 


Na boisku |Krąg wiosny bezkreśnej, kwietnemi Baic makat 
sportowem koszar stanęła kompania honoro- | dzwon ciszy okrył sermej i uśpił zioła, kwiaty. 


W imieniu Naczelnego Wodza nadał gen. | Mieoty gwiazd srebrzystych wstrzywane stoją 
cerom i żołnierzom, oraz kilku cywilnym oso- | na dole, jakieś twory za bpem wietrzą, dyszą. 


2) ppor. Borwicz Kazimierz, 3) mir. Broniow- | Z wiośnianni nocy kresów pełzają cienie skrycie 
ski Stefan, 4) por. Borkowski Franciszek, 5)|w zwiaździstą przestrzeń kwietną po ki, po 


[wisn — życia, 


I wstaje z mgl oparów Jesieni widmo cichej, 
padają nią zwarzone kwiecistych łąk kieńchy. 


diuk Stanisław, 17) por. Janusz Franciszek, 18) | czernieje migotłiwe szaiinów-zwiazd pazłota. 


Wskróś pustki stąpa Dusza, szepłałjąc słowa 
[cichszę 


Krupa Juliusz, 24) wachm. Kroczkowski Fran. | od modłów kółtych fisci, co nfyna w nazchwłeń 


[wichrze, 


Kocuła Stefan, 29) uł. Kowal Jan, 30) inwal |! zbiera zwiędłe kwiaty wyssane z życi soków, 


unmaja blade czoło i idzie w noc pomroków... 


nawozy przyczynią się do pomyślneze zbioru. 
kańskich. 
których obszar w najbffższym sezonie znacznie 
wzrośnie. Już obecnie więcej jest przygotowań da 
plantacyi niż lat ubiegtych. Na podstawie dotyche 
czasowych spostrzeżeń stwierdzić można, iż 
przedwojenne obszary buraczane będą obsiane, 
Na polepszenie stamu rołtrictwa 
wpłynęły bardzo dodatnio nawozy sztuczne 
sprowadzane z zagranicy. Obecnie nadejdą fosfo 
ryty aleierskie i amerykańskie. 
RLA STOP AOI R 
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III Serya 


„QAZETA WIECZORNA“ 


7 Hino LEW. Dziś w poniedziałek 7 listopada iw dni następne 


LIM IMZ do GOW ELE ZY STW EŁ 


arcywesołla komedya w 5 aktach z MIĄ MAY w gł. roli. 


RABBI z KUAN-FU 


WŁADCZYNI ŚWIATA 


z uroczą MIĄ MAY w gł. roli 
Akcya odbywa się w pustyniach Azyi. 86 


Od dziś w kinie „CHIMERA“. 


STANISŁAWA 


a>. WRZ BESK. N 


Ankieta w Izbie 
handlowo-przem. 


Przeciw Urzędowi walki z lichwą. — Ochro- 
na lokali sklepowych i przemysłowych. 


Lwów, 7. listopada. 
Z imicyatywy kwowskłej Izby handłowej i 
przemysłowej obradowała ubiegłej soboty w sali 
komisyjnej Izby ankieta kupiecka, w sprawie za- 
kcia stanowiska wobec 
ostatnich praktyk Urzędu wałki z lichwą 
i groźby wyłączenia lokali skiepowych i 
przemyslowych z pod ustawy o ochronie 
lokatorów. 
Przybyli na nią reprezentanci Kongregacyi kupte- 
skiej, Lwowsk. Stowarz. kupców, 
kupców, Stowarz. przem. gospodnio-restauracyj- 
nego i innych zrzeszeń kupieckich i przemysło- 
wych. Z ramienia lzby uczestniczył w obradach 
sekr. dr. Korkis i p. Jasiński, a z ramienia Urzędu 
walki z lichwą zastępca naczelnika emer. St. r. 
Swaryczewski. Po zagajeniu obrad przez r. Ma- 
ksymowicza, który też przewodniczył, całv sze- 
rez mowców wystąpił przegiw Urzędowi wałki z 
fichwą wykazując bezprawność jego iunkcyono- 
wania, niedorzeczność jego orzeczeń i nakazów 


karnych i t. d Wszyscy bez wyjątku mowcy za-: 


rnaczyli, że nie tylko 
są za bezwzzlędnem ściganiem  lichwiarzy 
towarowych i paskarzy 
) gotowi sẹ nawet Urzędowi w tem kierunku pójść 


ha rękę, domagają się jednak, by Urząd zaglądał | wej, by natyclmiast poczymiło kroki u kompe- 
r Mrs "py UM TTTOEAJEYODZLERWAM CRT i> A STA, „w y z X Reż uga BA 


JERZY, BANDROWSKI 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


ady Ramian zbliżył się do tego drzewa-ol- 
brzyma, stojącego jak gdyby na pograniczu dwóch 
światów, aaderzyjł go tajemniczy, cichy niby a prze 
cie niemal przerażający swą mocą szum setek ty- 
sięcy liści. Ledwie drżały na wietrze, ale było ich 
tyle, że z drzewa leciał huczący chaotyczny 
gwar niby tysięcy głosów mówiących tysiącami 
niezrozumiałych języków. Żywa wieża zieloności, 
u dołu popielata i połyskująca białemi, zimnemi 
refleksami świalła lemp łukowych, wyżej czarna, 
o gąszczu nieprzenikmionym, zlewającym się w 
jedno z wieszającemi się u wierzchołka drzewa 
chmurami, jęczała skargami, huczała gromem, 
warczala groźbą, straszyła mnogojęzycznym, zło 
śliwie chichoczącym szumem  dygocących Hsi 
Ale brama w jej pniu była jasna | pełna iskier zło- 
tych, świateł i barw ciepłych, jak gdyby za nią 
gnajdował się świat pogodny, wesoły i beztroski, 
świat niby lepszy, ożywiony nowemi imni 
kuszący nowemi obietnicami. s uadzie 

Floryańska brama w małajskim stylu! — u: 
imiechnął się Ramian. | 

Nie było tu wprawdzie kapliczic, ale pod ścia- 
vami tej oryginalnej bramy siedzieli Żehracy, ed 
dzy, bronzowi, wychudii, z ramionami jak patyki, 
g wystającemi żebrami i żałosmemi, czarnemi o- 


Organizacyi | 


| czami, pełnemi bółu a g!łebokiąmi jak studnie. Ra- 


w pierwszym rzędzie do producentów, hurtowni- 
ków a w szczególności do producentów wiejskich 
od których zacząć się musi 
znłżka cen. 

Do Ścigania jednak paskarstwa wystarczą sądy i 
wladze administracyjne a ponieważ dotychczaso- 
we praktyki Urzędu zupełnie nie prowadzą do 
och, wszyscy bez wyjątku mowcy 

domagali się jak najszybszego zniesienia 

Urzędu walki z lichwą, 
Tak samo zwalczato ostro projekt ministeryalny 
wycłiminowania lokali sklepowych z pod ochro- 
ny lokatorów, oświadczając się równocześnie za 
znacznem nawet podwyższeniem komornego. 

Przemawiali pp. adw. dr. Zaleski, (Związek kup- 
ców), Altstok i Eisenstein (Lwowsk. Stow. katp.), 
Hoszowski, Sudhof i Litwinowicz (Kongregacya 
kupców), Menkes (Organiz. kupców), Loesch (kor 
poracya gosp.-rest.), Stark i Weinreb, poczem u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezohicyę: 

Zebrani przedstawiciele wszystkich zrzeszeń 
kupieckich } przemysłowych uchwałają: 

1) Uznając, fż dotychczasowa działalność U- 
rzędn watki z lichwą nie tylko nie prowadzi do za- 


| mierzonego celu, lecz naraża Państwo i kupiectwo 


na nieobliczalne szkody, upraszają zebrani lzbę 
handlową i przemysłową o poczynienie odpowie- 
dnich starań u rządu i posłów celem jak najrych- 


jłejszego zniesienia tego Urzędu. 


2) Zebrani stwierdzają, że Kkalkulacya cen 
sprzedaży musi się opłerać na cenach rynkowych. 
3) Zebrani upraszają prezydyum lzby handlo- 


zę 


mian rzucił mn parę małych płeniążków srebrnych 
za co obsyrali go dziękczymieniami w kilku ięzy- 
kach naraz. 


Minqwszy bramę, stanął. 

Drzewo rosło na małym wzgórku, z którega 
widać było caly plac i kipiące na nim Życie. Na 
wszystkie strony uwżjali się kupcy z małymi, prze 
nośnymi kramikami, nad którymi plonely żółte 
płomyki wyczyszczonych starannie żarówek ele- 
ktrycznych. Lada półgóly i bosy obdartus, mają- 
cy za cały strój niebieskie, szerokie majtki i nio- 
sący na płaskim koszu kilka zakurzonych bana- 
nów i parę pomarańcz, przyświecał sobie żanów- 
ką. Tak samo „jasno oświeceni' byli żółci lub 
brimatni riksze, których wózeczki w ciepłym, 
złotawym półzmroku do pajaków podobne, zaglą- 
dały przechodniom w oczy dwojgiem oślepiająco 
jasnych, aroganckich oczu elektrycznych. Blade 
dymy unosiły się nad skwierczącemi od tłuszczu 
blachami, małych nizkich kuchenek przenośnych, 
przy, których w kuczki siedzieli malajscy kucha- 
rze. Niby na odpuście krążyły tłumy dokoła stra- 
ganów, pelnych najróżniejszych owoców, podczas 
gdy dalej z fantazyą rzępolili i hałasowali poważni 
muzykanci chińscy, strojni w różnobarwme, pięk- 
nie haftowane chałaty jedwabne, obojętni i głusi 
na gwałtowną kłótnię, jaka wybuchła o parę mie- 
dziaków między młodym Malajem a żółtym, ly- 
sym i starym, prawie nagim naprawiaczem sanda 
łów, zbiedzonym szewczymę. który tuż obok roz- 
łożył na ziemi swój warsztat. Zaś wszystko tanę- 
to w brunatnym, ciepłym zmierzchu, rozświ _ 
nym migotaniem nmóstwa żółtych iskier, których 
blask przesłaniały smisące Się wciąż tam i napo 
wrót czarne cienie, 


Str. 5 p 


tentnych czynników, by lokale sklepowe pozosta 
wały nadal pod ochronh ustawy o lokatorach, 
przyczem najwyższa podwyżka może doiść do 
sześciakrotmego czynszu podatkowego z r. 1914. 

4) Celem poinformowania szerszego ogółu i 
prasy o powodach drożyzmy uprasza sie prezy- 
dym izby handlowej o zwołanie konierencyi pra- 
sowe} wśpólnie z reprezentantami handlu i prze- 
mysłu é 


Obrady cukierników. 


Jednolity cennik. — Kształcenie praktykane 
tów. — Sprawa transakcyi cukrowej. 


Lwów, 7. listopada. 

Onegdaj odbyło się w sali Izby rękodziel- 
niczej nadzwyczajne walne zgromadzenie sto 
warzyszenia przem. cukierników, któremu 
przewodniczył przełoż. r. Bieniecki. W myśl 
referatu zast. przełoż. p. Bieniasza uchwalono 
po przeprowadzonej dyskusyi przedłożyć U- 
rzędowi walki z lichwą do zatwierdzenia je- 
dnolity cennik dła wszystkich cukierń z tem, 
że będzie wolno doliczyć osdbno 10 procent 
za obsługę. W myśl wniosków tego samego re 
ferenta uchwalono po dyskusyi przyjmować 
do praktyki tylko chłopców z ukończoną co 
najmniej druga klasą gimnazyalną lub wydzia 
łową, dla będących już w praktyce uczniów 
bez tego wykształcenia utworzyć w najbliż- 
szej przyszłości kurs dopełniajacy a dla 
wszystkich praktykantów utworzyć w nieda- 
lekim czasie kursa zawodowe. Ponadto u=- 
chwalono nałożyć dotkliwa karę na tych maj 
strów, którzy terminatorów swoich nie nau- 
czyli zawodu i ich mimo to wypisali na cze- 
ladników. Z kolei przełoż. r. Bieniecki zdał 
sprawozdanie z przeprowadzonej transakcyi 
cukrowej tj. z zakvpna i rozdziału wiekszej ilo 
ści cukru sprowadzonego na podstawie istnie- 
jącego jeszcze wówczas ministerstwa aprowi 
zacyi. Po przeprowadzonej miejscami dość o- 
żywionej dyskusyi i wyjaśnieniu nieporozu- 
[o obecni wyrazili p. Bienieckiemu zaufanie 


i podziękowanie, poczem obrady zamknięto. 


l 


Było tu znacznie ciepłej, niż w dzielnicy ete 
ropejskiej, znacznie wyżej, weselej. Rozlegaty się 


| Ramian uspokajał się zwolna. 
każ dzwoniły dziwne, dźwięczne, niezrozu- 


miałe słowa, połyskiwały białka wyrazistych o=- 
czu, lśniły matowo nagie, smukłe, branzowe cla- 
ła, wszędzie widziało się ruch, życie, kwiaty, 0- 
woce, światła... Ramian daleki był od zrozumienia 
tego tłumu, jednakże wiedział, że gdyby mu po» 
zwolono tych ludzi mzesłuchiwać po kolei, mial- 
by więcej niż „Tysłąc 1 Jedną Noc"... leż tu róż- 
mych ras, kast, religii, języków, obyczajów, zabo- 
bonów, iłeż tu różnych pieśni i legiend, ile prze- 
dziwnych, ctrwytajacych za serce romansów, eż 
nieznanych odmian człowieka! To wszystko cze- 
ka — niewyczerpane. prawie że nietknięte, prze- 
słonione przesądami rasowemi lub kulturalmemi, 
ołśniewające swem nieskończonem bogactwem ł 
różnorodnością... 

Blysnęły Ramianowi oczy i zaśmiały się da 
tego nowego świata. rozdęły się nozdrza z hbo- 
ścią wciągając zapach kwtatów, owoców, dziwnie 
przyprawłianych, korzennych sośów, narkotyków, 
otejfków wonnych i ciepłych rozgrzanych ciał. 
Było mu tu dobrze, lekko, spokojnie; wiedział, że 
żaden imtruz nie wtargnie do tego jego Świata, że 
| tu jest wolny zupełnie, rozporządzający sam sobą, 
zbawiony wszelkich więzów, sam na sam z duszą 
swoją. 


(C. d. n.) 


A EET 


Sir. 6 


Żądania właścicieli realneśc . 


Sprawozdanie delczatów warszawskich. — 
Rezolucya. 


Lwów, 7. listopada. 


Podczas wczorajszego Zgromadzenia właści- 
“cieli realności, które odbyło się w sali Izby ręko- 
dzielniczej pod przewodnictwem 
„skiego zdawali delegaci sprawozdanie ze swej 
„Czynności w Warszawie. Z przemówienia delegata | 
,dra Gełehrtera dowiedzieli się zebrani, że wkrót- 
a ukaże się nowela, w której z pod ustawy SRR 
tonów wyięci zostaną właścicisie sklepów i lokali 
publicznych, ale tylko co do czynszu. W styczniu 
też ma ukazać słę ustawa regulująca sprawę mie- | 
szłoaniową. | 

Dalej inż. Hausmann przedstawił obecne poło- 
heme właścicieli realności wykazując faktami i 
cyframi straty, jakie ponosi skarb państwa wsku- | SEM 
tek niepopierania niektórych „żądań właści: ieli | SES 
realności. W tej -samej sprawie przemawiali inż. 
Dobrowolski, dr. Serbeński ł prof. dr, Zalewski. 
Nadto przemysłowiec lwowski Dawid Haber, wła 
ścicie! realności przy uł. Wązkiej 1. 6, który nie- 
dawno powrócił do Lwowa z Pragi czeskiej opo- 
wiedział swe przygody micszkaniowe. 

Następmie po zreasurmnowaniu przemówień po- 
przednich mowców przewodniczący Zgromadze- | 


nia dr. Błażejowski poddał pod głosowanie wnio- f; 


ski, które wiekszoścłą uchwalono: 
realności; 

2) utworzenie koniecznej obrcny prawnej wła. 
ścicieli realności. Ponadto uchwalono domagać się: 

3) zniesienńfa nekwizycyś mieszkań dla urzędni- 
ków i wojskowych; 

4) usumięcia z prywatnych realności biur woi- 


skowych i rządowych; 


5) zakazu lokatorom wynajmowania en 
| 


sublokatorom i 


6) budowania domów przez rząd dła urzędni- | 


WTC a anian a 
Dr. FELIAS H AH 


ków i funkcyonaryuszy państwowych. 

Po dłuższej dyskusyi nie uchwalono następ- 
nego wniosku, dotyczącego złączenia się Towa- 
rzystwa właścicieli realności z Lwowskiem Towa- 
rzystwem właścicieli realności, którego prezesem 
jest prezydent miasta Neumann. Mowcy, którzy j 
przemawfiań przeciw złaniu się tych dwu towa- 
rzystw w jedno wyszli z założenia, że do Towa- 
rzystwa właścicieli realności może należeć każdy 
właścicieł realności, a więc i członek Neumanow- 
skiego Towarzystwa. 

Wkońcu wybrano zarząd Towarzystwa. Pre- 
zesem wybrano dra Gełchrtera, zastępcą Borucha 
Czysza, sekretarzem Henryka Schapitę. Do wy- 
działa weszli: dr. Błażejowski, inż. Hausmann, dr. 
Serbeński, Igmacy Schwarzwald, Marcin Podków- 
ka, Fryderyka Schwarzowa, nadradca Szalay, in- 
żymierowie Guttwald, Jaskótski i Dobrowolski, 
prof. dr. Zalewski, Joachin Filipp i dr. Finkler. 

Zgromadzenie trwało trzy godziny i zamknię- 
to je o godz. 1.40 m. w południe. 


Wczorajsza cbriwa policyjna. 


Lwów, 7. listopada. 

Państwowa policya we Lwowie, urządza 
uż dłuższy czas w pewnych odstępach czasu, 
pbławy na mieście, które częściowo odnoszą 
skutek. Dzięki powyższym obławom, które 
mają charakter prewencyjny, oczyszcza się 
spelunki od podejrzanych indywiduów, na 
czem bezpieczeństwo miasta wiele zyskuje. 

Wczoraj wieczorem odbyła się taka 4-go- 
dzinna obława prewencyjna, we wszystkich 
dzielnicach miasta, a owocem jej było przy- 
trzymanie dwudziestu kilku osobników. mię- 
dzy którymi przeważała płeć żeńska tj. pro- 
stytuki, mające bądź zakazany pobyt, bądź 
też stojące w kolizyi z przepisami sanitarnemi. 

Między osobnikami rodzaju męskiego, za- 
sluguje na specyalną wzmiankę niejaki Michał 
Rybak, który swego czasu został wywołany 
ze Lwowa i z 35 gmin okołicznych na 10 lat. 
Przytrzymano go wałęsającego się po ulicach 
a przy osobistej rewizyi. zńaleziono przy nim 
ukryty w KXalesonach klucz do otwierania 
śrrwi wazgnów kolejowych 


dra Błłażejow- |B 


1) powołanie do życia stałej izby wlascicieli) | 


„GAZETA WIECZORNA“ 
o BADFESB Faj R 


we 
Kaa 


Tyko zarati 
50 Bre. taniej 


1000—3000 par butów z choleg. 


w różnych gatunkach hurtowo od <5 par 


do sprzedania 


z pierwszych rąk od wytwórcy. 3799 
Zgłoszenia psemne do Tow. Akc. „Reklama 
Polska”, Warszawa, Jasna 10, pod: „Hurts. 


ÆZQGarażež 


samochodowe, kryte, betonowane, 


! 
! 


zamknięte — | 
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niespodziewanie na Gródek, gdzie zaaresztował ; 
rozstrzelali wszystkich komunistów. 

Zniszczono równicź oddział „ortoczeka”. Na- 
stępnej nocy napadł w:iniankowany oddział ną 
fiusiatyn, wyrżnął w pień czerwoną załogę i bol- 
szewicka administracyę. Zabiera olbrzymie skła- 
dy amumicyt Bolszewicy dowiedziawszy się o tej 
akcyi uciekają z Karmieńca. Zabołomy jednak po- 
zostawia Kamieniec na boku, a sam uchodzi w nie- 
wiadomym kierunku. Bołszewicy uspokoiwszy się 
powracają do Kamieńca. Wówczas dnia 29. ub. m. 
Zabołotny napada na Kamieniec, wymordowuije 
bolszewicką załogę i komisarzy, zabiera zbroję i 
konie. Podczas operacyi oddział zwiększa się 
kitkakrotnie, przyjmując w szeregi swe zgłasza: 


ł jących się ochotmików. 


Drugi oddziął Zabołotnego przeciął linię kolc- 
jową Zmerynka— Mohylew Podolski, zniszczył na 
tej lin wielki most żelazny, odcinając w ten spo- 
sób Żmerynkę od bolszewickich oddziałów, ope- 
praa w rejonie Molhylewa Podołskiego. 

Zgodnie z nowemi wiadomościami otrzyma- 


ewentualnie z ubezpieczeniem przy głównej ulicy nemi z Ukrainy, bolszewicka załoga Gródka, oto- 


do wynajęcią. 
Bliższa wiadomość w firmie C. HARTWIG, Tow. 


czona była równocześnie przez oddział sotnika 


Akce, Sykstuska Nr. 19, 1. p. Bliższych inform. udziela Palia, który ze swym oddziałem przyszedł „z Jar- 


Wydział administracyjny. 


=p ear Tzn sa 
RZREBIE NU 
da ws Hijene ez: A i rygorozów 
prawniczych, przygotowuje oraz wypo- 
życza komplety podręczników ustaw, 
skryptów i repetytoryów 


„© O D B =" 


Prywitna szkoła prawa i konces Wy- 
O odreczników prawniczych 
Krzków, Straszewskiego | i 26. 
(naprzeciw Uniwersytetu). 3736 


|: 


ardynuje w charobach wewnętrznych i chirurgicznych — 
Gródecka l. 46, od 3—5 po pol. 34- 


Wh DR Alfred FRIED 


lord. od godz. 9—1 i 3—6, Mikołaja 20, p > 
379 


P A ZM 


3797 | mofiniec. . 


Z Podwołaczysk donoszą, iż 29. ub. m. nie- 
znany oddział powstańczy zjawił się z boku 
Chimielnika i przy pomocy kratńskiej ludności 
rozbroił 44 sowiecką dywizyę. 

Po zniszczeniu Kamieńca przez bolszewików, 
miejscowa ludność zorganizowała tymczasową 
władzę z ukraińskim narodrym komitetem na 
czele. 

Osoby przybyłe z Gródka opowiadają, jakoby 
w rejonie Lipowca i Litynia miały mieisce dnia 27 


“ii 28 ub. m. ogromne zaburzenia. Powstańcy nisz- 


czą połączenia telegraficzne i telefoniczne. 

W odezwach oddziałów powstańczych, roz- 
rzucanych masowo po Ukrainie, nowołuje się do 
ogólnego powstania. W odezwie pułk. Zabołotne- 
go znajduje się następujący ustęp: „Narodzie W- 
krafński! Nadchodzi ostatnia chwila! Kto zdrów 
i siny — do broni. Starzy, kobiety i dzieci — 
wszystko na pomoc powstańcom. Uderzmy zwar- 


tą lawą i wy KE bolszewików na ich moskłew 
ską ziemię. Frzystępujcie Jo nas, jesteśmy Wwszę< 
dzie, gdyż na całej wiekkici Ukramie powstaje 


nasz maród . 

W czasie ostatnich walk na Ukrainie polegi 
znani dowódcy ukraińscy: gen. chor. Flałkin, b 
minister spraw wojskowych U. N. R. i sotnik Jure 


który dnia 26. października zgłosił w Dyrekeyi Teatru |ko Wołoszenko. 


świetlnego „Apolło* znalezienie paraszia męzkiego, ze 
chce bezzwłocznie złożyć go w Dyrekcyi teatru, w prze- 
ciwnym bowiem razie byłbym zmuszony wezwać go po 
nazwisku. 69 Własciciel. 


Podziękowanie. 


Wielm. Panu Br. Zdzisławowi Koflzrsowi, 
asystentowi kliniki chorób skórnych i wenerycz. 
za skuteczne wyleczenie mej córki. oraz bezin- 
teresowną, troskliw:, wprost ojcowską opieką 
podczas jej choroby, składam tą drogą serdeczną 


„Bóg zapłać!". 
Józefa Mehrerowa. 
Eoi oa a E a a WZ UB LĄO 


Ruch powstańczy na Ukrainie. 


W ostatnich walkach polegli dwaj 
dowódcy wojsk ukraińskich. 


Akcya pułk. Zabofotnezo. Napady na Gró- 
dek, Husiatyn i Kamieniec. — Linia kolejowa 
Żmerynka — Mohylew przecięta. — Oddzia- 
ły sotnika Palia pod Kamieficem, — Oddział 
powstańczy rozbraja bolszewicką dywizyę. 
— Tymczasowa władza ukraiĝska w Kamień- 
cu. — Zaburzenia w Lityniu i Lipowcu, — 
Odezwa Zabołotnego. — Śmierć dwóch do. 
wódców wojsk ukraińskich. — Przyczyna wy. 
buchu powstania. 


Skała, 6. listopada. 


Korespondent „Ridnego Kraju* donosi swemu 
dziennikowi ze Skały iż 
wych oddziałów pułk. Zabołotnego, operujący w 
ostatnich czasach w rejonie Wapniarki, napadł 


+ 26 wb. m. jeden z wajsko- | 


Przyczyną wybuchu powstania ma być rze* 
komo ta okoliczność, iż włościanie w rejonie Kas 
mieńca Podolskiego sprzeciwili się rekwtzycyom 
i okazali zbrojny opór chińskim oddziałom czer« 
womej armii. Ruch ten począł się rozszerzać, x4 
wkońcu zamienił się w ogólne powstanie. Ludność 
poczęła napadać na odrębne oddziały i patrole. 
Czerwoncarmieicy ze strachu porzucali swe po- 
sterrmki, kryli się w bezpieczne miejsca, poczem 
gdy się uspokoiło z powrotem wracali. Kamienie- 
ckie urzędy sowieckie żyły w ustawicznym stra- 
chu. Stan taki trwał dopóki nie nadeszły większe 
oddziały powstańcze. 


PANIE, ETÓRĘ CHCA SIĘ UCHRONIĆ 


od zqubnych skutków pory jesiennej i zimowej. 
nabywają wszelką toaletę sezonową, jako to: naj- 
gustownisisze saknie, bluzki z pławdziwych fla- 
nelek francuskich, żakiety z owctej welny, jedy- 
nie u firmy D- EFSENBERG, Lwów, uł. Ja- 
złellzńsita 49a, kióra to firma jest w stanie 
cdpowiadać wszelkim wybrednym wymogom P, 
T. Puslicznnś:: 709 


ARONY EB A, 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
Teatr Wielki: 
W poniedziałek 7. listopada o godz. 73% 
„Tosca“ opera w 3 aktach G. Pucciniego. 
Teatr Nowości. 
=- W poniedziałek 7. listopada o godz. 7'30 w. 
„Taniec szczęścia” operetka w 3 aktach R. Stoka, 
We wtorek 8. Ństopada o godz. 7/30 wtecz. 
„Taniec szczęścia” operetka w 3 aktach R. Stolzą,. 


AE A G 
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Repertuar Bagatell |wowskiej. Ais Ao zeń ai na EE zdemghilizo; 
Gościnne występy Józaja Urstełna (kusia), | wanej mlədzieży szkolnej urządza Komitet Opięsi z RPM A 
l. Zbierzchąwskiej, M. Windheima, M. Rentrena i|nad Żołnierza Polskim pad protektoratem JWP. OGLOSZENIA 


H. Ordonówny. 1) 100.000, żart w 1 akcie. 2) Wiel |tlr. Skarbkowej, JWP. Gen. Por, Jędrzejewskiego 
ki dział koncertowy. 3) Przed bramą, pastel scen- |} JWP. Woj. Grabowiackiago dnia 12. l'stapada 


niczy w 1 akcie. 1921, e godz. 9 wiecz. w salach Kasyna Of- = 
Początek o godz. 8 wieczorem. czerskiego, ul. Fredry, Bilety sprzedaje Księgarnia NAUKE } WYCHOWANIE 
Kart A ; WPana Gubrynowicza. W dzień rautu od 9 rano zzz 
kj * Teatru lit-art. „UL, ul Osgoliż. przy kasis w Kasynie Q'icerskiem. 80 EU «ora psi pi- „szukuje akademik. panpina 
1 | m2 p do min. pod „Rutyna*. 
zęść koncertowa . Ardea, B "WSI A o i R c M grał WA m =P. Razor EF 
RSE RUE": E SA i poen W Jak nam donoszą z kół poimformewanyc:, | Kurs roczny do matury klasycznej rozpoczęty 2-go lis 


toalety p Bory Metien w operetce „Taniec siopada. Kika miejsc woiych. Prof. Strycharski, A 


Wenęcyi" Trouem i Wikiński. 3) farsa „Nareszcie | szęzęścią" są oryginalnymi modelami zaszczytnie | rowie 8. 


HM en N |||] O E NL 

Bd „JE , nangi p'a. owni susień damskich, p. Rósi Schalt, akademik udzieła lekcyi języka niemieckiego i konwer' 

Lwów, 7. listopada. Lwów, Łyczacowska ak 85 sunyi, — Listowne zgłoszenia də Administracyi pod: 

Z żałobnej karty. W Przemyślu zmarł dr. Jan i „literatura“. 6ú 
Wasyłyszyn adw. kraj. Zmarły był znany L0- TANIE ŻE ZBOŁE. 


wszachnie jako człowiek bardzo uczynny; członek Jeszcze w wies. li b. d ' 
; i à niesącu lipcu r, uderzono G PRACE 
wielu Towarzystw polskich. . Wzięty po upadku |w wielki dzwon głoszący rzeszom pracowników Š e POSADY ! DRAC A 
Przemyśla do. niewoli rosyjskiej, jako dies austr. państwowych, źe nie zginą z głodu, bo na to nie | Leśniczy z egzaminem państwowym, 11-letnią praktyką 
wrócił po 8-letniej prawie tułaczca po Sybezyi ze-| pozwolą panowie ziemienie. Echa tego uspako- | lasowa, Polak, ist 28, żonaty, bezdziełny, wszoch» 
szłego miesiąca, lecz juź w tydzień po powrocie, |jania cd>iło się @ mury misata Podhajce. — Oto A A aa wal podcatója Eri E 
ciężko zaniemógł ł zmarł 19 paźdzterałka b. r.| zebranym podówązag pracowniksm państwowym a: ES „d6ż> Gyć zarząd. maldjezózo Mjęik. 
przeżywszy let 45. Cześć Jego pamięci! w pięknej sal! Rady Powiatowej, zwiastował tę Łaskawe zgłoszenia pod „M. N.“ w Admin. „Gazety 
Z Towarzystwa Naukowego. Posiedzenie Wy | radosną nawinę prezes powiatowego koła ziemian]  Wieczornei*. 89 
uziału FEologimego odbędzie słę diś 7 bm. o g. ip 'zyrzakł w imieniu ich dostarczyć łaknęeym Zarząd drukarni przyjmie fachowy, rutynowany kierowe 
5 w pracowni Bibłłoteki Ossolińskich z następują- | © chiesa w iiości 3., słowami : irzy wagony zlioża| nik lub przystąpi do spółki. Wiadomość listownie: — 
tym porządkiem dziennym: 1) Prof. dr. Pawiikow DEO. M Bo za 1 q pszenicy 5800 Mkp.,| Krzyaztofowiez, Lwów, Kurkowa 8. 79 
ski „Kompozycya Króla Ducha“; 2) prof. dr. żyta sy 00 | s iertę t: przyjęli zebrani nawet Koncypient długoletni, egzaminowany, PORE zaras 
Bruchaalski „Krasickiego Myszeida“, Po posiedze |” PAIR: , W. posady. ewentualnie na prowincyi. — „Prawnik“, Ad 
niu naukowem odbędzie się posiędzenie admini- i Ti h ogosławieni, (ef wiara g? a ministracya. 
stracyjne. ZAMAS "i wm Po Rona nie gosiędą kr Towarzystwo Ubezpieczeń „Omnium“,  Jamerelna Re- 
Zebranie dla emówięnia broków | nia: |" ae ke pirwa połowa oferownago| pelna zięrtż 4 oeża tod pory deie 
en raw RY Ls , zdolnych ajeatów i akwizytorów, wprowa e 
domegsń naszych zdrojowiak zwałuje Polskie zboża dostarczona będzie w połowie sierpni:,| działach uberpieczeń ogniowych, «radriekowych i 
Towarzystwo Politechniczne na dzień 8, b. m. Wada kine 5 PRA zasu | trgusportowych, we wszystkich miejscowościach Ma- 
godz. 6G-ta wieczór do swego lokalu (ul. Zimo- w ronz ż 36 te" nia br. k eee | łopolaki. 32 
rowicza 9) i zaprasza do wzi:cia udziaiu swych na er ż: A ysl zw 6" 4 SBi ma Ti 
członków i osoby Interesujące się razwoiem nas pał e $l . przystowia „Bierz Mi- 
szych zdrojowisk. chale co ci dają'' zakp Ii sobię panowie ziemia- 
E.) Pożar w wepiłaln. Deit o godzinie 1a w^ F głodnych, Hera jednak pozostałą ambi- KUPNO, SPRZEDAŻ, ZYMIAJĄ 
ni EL salą Cya, bo na drugiem zebraniu powzięli uchwałę, 
nocy spostrzeżonmo w pleka tutejszego szpitala 8560 kg. rur klozczuych 15 am. z kolanami, stojaki poms 
i ; „| że nle przyjmują tej, nie lieującej z ich godnością Biorą 
państwowego, mnajdującej sie w suwterenach groże ,ałmużny, Taxi to deszcz tkiel chmury, takt powe kute, m okazyjnie do sprzedania posiada 
ny pożar. Pality się przyrządy do pieczenia bulek. d r je sę nai s ród PORI Y Hi techniczne, Galaba 15, od 4—6 po pał. 
Osięń ugaszono siłami własnemi, oraz straży po- ua A Am dlo BR się; ku, = każde i ki aB 
żąsnej, która przybyła na miejsce pożaru natych- PŁD à ą R g Fortepian w bardzo dobrym stanie da poz a. — 
À ł (WR z 6 ; zawołanie, z prawem Ue lap ao pośród in-| czyńska 33, drzwi nr. 2, między 10 a |. 
miast po zawiadomieniu, Qsień był z texo pawg- nych atazów. Towie trastdwane sorawy zapase e e an aa  JO 
du groźny, gdyż zagrażał kuchni szpitalnej, kotło* | mięt ją urzędnicy i na przyaiłość odpowiędnią |PI*Sz i v:lour na płaszcze damskie w wielkim wyborze 


wni maszyn i magazymom szpitalnym. Szkoda we | sią z:ytosują. PROEL] 2 a apn IEZY ZA. 
die dotychczasowych pgi nieznaczna. Funkcyonaryusze państwowi : 
i 3800 powiatu podhajeckiego, | Antyki (Biedar ), kanapa, luntro i makata do s 
Lekarze pelaczją xamiast drogich zagranicznych ty E mayer p w A 
wód Bo ulnych, „kd tańsze tabletki „VITA“, za- dania. Nabielaka 43/1, od 4—9 po połud. 67 
siępujące drozia obco wody. (4:0) 3131 | Sprzedam dwupiątrową kamienicą, komfort. 9i pó 
—g— , miliona, Piotra 2} a, od 4—6, 67 


Najtańsze źródło zakupu hurtownia: Najprzadniejasyck 


I e - A l. y wódek, likierów, konłaków, rumu i znakomitych win 
Wybory orzokającz cbzjm> tylko Liwę podiegią Żeligowskiemu. | psikoz redzam oraz detailicanie soku malinowego 


Wilno, 7. listopada. |rzekającezo ustalono na ìl zrudnia; 16 mudia 7 
(TEJ W sprawie wyborów do Zgromadze- | ogłoszone będą urzędowo wyniki głosowania. | "pią Cena żątomeadomość Teśnictwo, edia 
nie orzekającego ustanowiono ostatecznie, iż wy-| Dnia 25 grudnia Izba kasacyjna w Wfmie przeszie| pod Przemyślem. m Sieja 
bory obejmą tylko teren Litwy środkowej, podle | wykaz wyborów zaprotestowanych do prezydyum | ——————— 
glei rednio wladzy gen. Żeligowskiego, t)! Sekma 23 stycznia 1922,lzha kasacyjna rozstrzy- 
powiaty: Śwłęcjąńsiki, Oszmiański, część Trockie=| gnie o ważności wyborów zapretestowanych, 11 
go i Wileński, lutego zaś upływa ostateczny termin zarządzenia 
Wilno, 7. listopada. nowych wyborów. 
BER Termin wyborów do Zgromadzenia o- 
aa O A RAE A RE ZOE Z ROZA NENZEN 
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rr 


Motory ropne 6 HP. do nabycia „Pilot” Lwów, Batos 
rego 4. 3724 


Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzerki, wiertarki, mos 
tory, lokomobila, perry Wortingtona, polsas Pilot", 
Lwów, Batorego 321 


Pasy, NE” lokamobiła, żak ać ad 
motali I drzewa, pompy — poleca „FI , atęręga 
POGRZEB NIĘMO JEWSKIEGO. 9.koronówki 18700 —18'50, 10-koron. 17:00 — |_|: 4. 2322 
Warszawa, 7. Mstopada. /1720, leuii Zeki 1'00--1°30 f, ruble 5-natki 17890 

(Telet.) (m) Przy thrmnym udziale pybliczno- |2'00, setki 2:60—5:00, 25-rublówkt 1:80—220, 

ści odbył się pogrzeb Andrzeja Niemejewskiego. | 10-rubl. 1160—180. reszta drobnych od 090— 
Niemojewski jałkkotwiel był katolikiem, kazał się |1'50, dumskie tysiącrki 40'00—45'00, dumski: 
' pochować na cmentarzu €wangiełckim ze wagi- 250 rb. 30'00—32'00, karbowańce 2:80—300, 
du na to. że tam spoczywa jego żona. hrywny 8'00—8'20 frenkl franc 270~-299, 
w funty szterl. 13500— 14000, frąnkj SABjcArSkie 

500—550. 

Złoto: 20-kor. 1300013509, 20-/ranków:i 
12000- 12200, Z0-maręówki 13500—13800, funty 
szteriingi 12510 — 12600. IQ-rublówki 140079— 
14590, dolary 2700-2729. 

Srebro: Korony austr. 150—160, floreny 370 
-—380, ruble 780 — 8%0 koplejki 280-500, |y 
dolary amerykańskie 2500—2523  nołówsi il 
ćwiartki 2550—2400, dolary kanad, 225)— 2283, 
dropne 2200-2210, leje 140—150. 


Kamienie młyńskie, wałca, kaspry, gazę, tarbiny, trans: 
misye, lekomobiłe, motory, pompy — poleca Pilot", 
_ Batorego 4, 2323 


Kapelusze Pań i Panów przęrebiu na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Rea 
waltą, Lwów, Balonowa 3. 181 


Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Ena 
dostarcza bezzwłocznie „PILOT' Lwów, Batorego 4, 
511 


Antyki. Sekretarze mahoniowe, biurka, biblioteki, lu- 
stra, stoly, komódki, aprzędaje stolernia, KIE 5, 
3766 


TENDENCYA ZNIŻKOWĄ DLA WALUT 
OBCYCH NIE USTA JE. | 


: Lwów, 7. listopada. 
Wezoraj cały dzień ondereya znłókowa, obrót 


staby, panuje dalej p 

Dolar; amerykańz skie 2400—2450, iedynki 
t dwójki 2300—2350, do'ary kanadyjnkie 2199— 
2150, 1.ki i dwójki 2900 -~ 2050, marki nie- 
mteckie 1000--11'00, satki 9'00—0'50 drobne 
900 — 9:20, leje 15:00— 15-50, drome 14:50—, 


, MMISZKAWIE, LOKALE, SKLEPY 


Miaran 1—32 pokoi, możliwie z kuchnią, w PR 
mieáciu gkomfortem, poszukuje sią. m= Pośrednictwo 


E e 


14:60, czeskie korony 18'00—19'09, drobne 17:50 pożądane: — Wiadomość: Przedsiębłoratwo budowy 
do 17:60, austrysekie tysiączki 0000—0005, setki) PORE: m „Juliusz Weiss”, Lwów, Potockiego 26, 


kk 63 


800-00—000'00, 50-koronówki 03/00 — Q£ 


„GAZETA WIECZORNA”. 


ZN 


RST wiile na sezon a letni w 4% Katy, SŁAW | T R 
lub Rabee, ewent. na cały rok w Zakopanem. Zgłosz. 
do Admin. pod „Solidna'. 58 


i ROZMAITA ia 


Sprzedażą realności, bez mseg da właściciela, zajmę 
się. Inż. Chrzanowski, Zimorowicza 6. 8 


Szaliki z ohfitemi frędzłami wykonuje pracownia ska 


los“, Kapernika 12, parter. 


Zginął pies wilcznr za odszukanie nagrodzę. Cetnerow- 
ska |. 55. 3 


Szybko i solidnie 


sprzedaje kamienice, wille, przedsiębiorstwa han- 
'dlowe i przemysłowe, gospodarstwa rolne. „LO- 
KATA KAPITAŁU", konc. Biuro dla transakcyi 
majątkowych, Lwów, u. SŚnopkowska l. 10, od 
godz. 9—12 i « od 5—6 5—6 po pol. 


|= x i w 


DO SPRZEDANIA 


Fortepian długi do nauki (za 170000 Mkp.) — 
Kostyum tarakot (za 22.060 Mkp.) — Narzut na 
otomanę, kilimowy (za 25.000). Wiadomość: ul. 
-Chorążczyzny 15, ll. p., ganek. 3804 


2. motory BENZYNOWE 


5—6 konl now*, sprzeda A ze składu a 
„AEPANIKA”, Lwów, Daro wieza] 


10 zt tokari p paciagowyth 


od | mtr. toku do 352, wysokie w szpicach, 


przeważ- 
nie ciężkie, — sprzeda natychmiast zo składu firma 
'„„TECHNIKA'*. Lwów, Lenartowieza 12. 5790 


Pd tj nauczycielki 


języKRa EPEa fra cUsRiEgc i łórtopizózu | 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać do Biura dzienni- 
ków Briicka, Kościeszki 2, pod „Muzyka“. 5 


Spadek waluty zagranicznej 


daje się odczuwać przy zakupnie papieru, przyborów do 
pisania i mydeł G A w hurtownym i detaj.icznym 
ładzie firmy 74 


Braci GROSSKOPF I Ska, bwòw, Pasaż Hausmana 3 


OCYLE OSTRE 
OCYLE „H“ 


UFNALE 
POLECA 
Antoni Halski, lwów, I d. 


Bale " K E 

i s : X A 
— o EE 

i „ta M 

i viy 
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kapy, kołdry. koce, fianki, meble tapicerowane, 


materye, "EN linoleum — poleca skład tapeti we Lwowio przy Uh Batorago 34. 


Lwów, Sobieskiego Za 


— 


"Nakładem: „Spółki akcyjuej dae. 


Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4. 


że i] li! 


1 | gowrócilļ, ord. dla kobiet od 


71 materyały kraj. i zagran. w wielkim wyborze. — 


ŚR ER 
EE E 
w. 0 
W h 


hand: OWEjfO, bufetowca, przyjmie natychmiast firma 
„ZAROPANE”, Lwów, Akademicka 24, 


PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 


- BIAŁOBORSR: ARMOPIASKI 


Spółka z ogr. odp. 
'|Lwów, ulica Legionów Nr. 1. 


zawiadamia swych odbiorców, że pierwszy 


| transport cukru białese 


więć waganów, nacdejdziedo Lwowa około 15 bm. 
O dniu nadejścia zawiadomimy osobno. 

Dalsze ograniczone zam.wienia cukru, 04100 kg. w górę, 

przyjmujemy do dnia 12 bm. — Bezzwłoczne zgłoszsnia 

konieczne! — Adres telegraficzny: Białoborski Lwów. 

Telefon Nr. 304. Telefon Nr. 334. 


Lskarz chorób wene- 

rycznych i skórnych Dr. A. NADEL 

ordynuże od 12—1 i od 3—5 po połuuii. 
__ _LWwWòọow, PLAC HALICEI L. 7. 


Maszyny do wyrobu cegiet 6 


szamotowych lub cementowych itp. dostarczy ta- |Œ 


nio | PION, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 


10.000 remek do ssena cgi 


dostarczy tanio ze składów „EE, 
Lwowska 48. Tel. 476. 


ROCIOŁ PAROWY 


100 m? pow. ogrzew., 7 aim, kompletny, z arma 
turą, do sprzedania u firmy PION, Lwów, Lwow- 
ska 48. Tel. 476. 3676 


"WAGĘ DO WAŻENIA BYDŁA 


o udźwigu 1250 kg., z mostkiem, kompletną, pra 
wie nową, sprzeda e IDM; Lwów; twe 


apeina Wysprzedać harmonii 


ręcznych 1-dno, ŻZi3rzydowy:h od 4,500 Mk. płyt oraz 


gramufonów 


Józef Katz, L:VWWÓWV, 
pilea Pańska I. 8, 3775 


3674 


Lwów, 


Specyalista chorób skórnych i wenetycznych 


Dr. IN. GOLDSTEIN 


były elew Kliniki wicdeńskiej i berlińskiej 

—12, dla mężczyzn od 2—5, 
w niedziele i święta Świ 3730 

Ulica Hraszewskiego liczba 3. 


Od 1. maja 1922 


jest do wydzierżawienia aptek J w Czortkowie, fundacyi 
im. 6 p. Ludwika Nossa. Wedic woli fundatora dzier= 
żawcą moż- być tylko katolik. Informacyi udziela Zy- 

gmunt Gronziewicz. Starosta, Złoczów. 3794 


KORESPONDENT 
at -BER.-409 glsko -francuski i buchalter 


Polak, 
poszukuje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia 
pod „PRACA“ do Biura ogłoszeń S. Sokołows'i 
i Skś, Lwów, Jagiellońska 7. 43 


= NA SEZON ZIMOWY zem 


a Ricki się nowoczesny Zukjiąd krawiecki 


BLAROCZAR © WERBNER 


— Najnowsze 
eny 
25 


umiarkowane. — Wykończenie artystyczne, 


| Mi Miiat 


foar meea aen E Fa DO NABYCIA Ye Lwowi > -zincegc € 


3288 | 


dac : 


3675)į 


ma "NA SS 


MEGA W INGI ZAKŁADY CHEMICZNE 


gsl. Bl 6 Ko 


SPÓŁKA Z OGRAK. ODPOW, 43 


EEA 


IT. CZĘŚĆ. l 
Jol Gunnar Felnads 


KRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWY 
odamlar „o N B —* 


poleca z własnych magazynów 


ME TYLKO HURTOWNIE 


GALANTERYĘ ORAN 


wyrobi: Zakładów wychowaw- 
czych Miejsca Piastowego 


PORTFELE i PORTMONETKI 
TOREBKI DAMSKIE — TORBY NA AKTA 


MYDŁA TOALETOW z I ANGIELSKIE do golenia. 
PROSZEI DO ZELÓW. 

NSF" ATRAMENT FIRMY LESZCZYŃSKIEGO WH 

GUMĘ ARABSKĄ. PIÓRA „ALUMINIUM, 


ao N AP auta sa] 10 


4 w wielkim wyborze poleca najtaniej | 


L. HOSZOWSKI| 


Ę LWÓW, AKADEMICKA 3 «| 


FIRMĄ ZBOŻOWO- zc 


„INTI WO” 


ul. POCLlLesiiLiego Nr.eE 


ma ma sprzedał zaraz wagonowa 


SIRRO | SLOME p niskich cenach 


1" atA EELEE a aA a * 


| (ZNIŻKA CENY WĘGLA I | 


b puwodu znacznego podniesienia się knrsu na- 
szej waluty polecamy bo cenach zniżonych 


w ĘGIEL górnośląski 


wysokok: aloryczny, wagonowo wprost z kopalń, na cele 
opałowe i przemysłowe. 


PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 
BIAŁOBORSKI & RNOPIŃRI 


Spółka z ogr. odp. 
Lwów, ulica Legionów Nr. 1. 
Adr. telegr.: 


Białoborski Łwów. Telefon Nr. 304 


Żelazka i Kuchenki 


elektryczne i naftowe znanej fabryki „Siemensa* 
poleca najtaniej 3371 


„EEN, Lwów, pl. Marjacki 4, 


„zB MUS WTÓDBU. 


p I HONOR wę, = ma wacie 
jst tmini „5 
land i Prema "" ow roamiaa e 


4 
Materace 18.500 — 35 — 
u 
Redaktor naczelny JERZY KONARSKI 


46. 000 z trawy 


morskiej i włosienne, 


WKŁADY DO ŁÓŻEK. 
KOCE, PODUSZKI 
PRZEŚCIERADŁA —- 
SIENNIKI | f, p. naleti 
FABRYKA POŚCIELI 


| a MLEKO 


Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI. 


